Ne 1 15. ROK 1843. $ : 


a 
Ę 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedzieli 
wiat uroczystych w drukarni Stanislawa 
Gieszkowskiego. 


IMIONA RZYMSKIE. 
Jutro Dovata M. 


SOBOTA 20 MAJA. 


—— 


Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 


miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 
groszy dziesięć. 


IMIONA SŁAWIAŃSKIE. , 
Jutro Przesława. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Wiadomości krajowe. 


KRAKÓW. 

Senat Rządzący zamianował na dniu 12 Ma- 
ja r. b. X. Antoniego Pędrasińskiego Plebana 
kościoła parafialuego we wsi Rudawie, sędzią 
pokoju okręgu krzeszowickiego, w miejsce nie- 
gdy P. Mikołaja Brzezińskiego. 


— T 


Wiadomosci zagraniczme 


— Paryż 4 Maja. — 

Uroczyste otwarcie kolćj żelaznych z Pary. 
ża do Orleans iz Paryża do Rouen, które wczo- 
raj ionegdaj nastąpiło, tak bardzo zajęły dzien- 
niki i deputowanych, że oni o niczem więcćj 
nie mówią prócz kolei żelaznych, i żądają, że- 
by Francyą w jak najkrótszym czasie posiada- 
ła zupełny system kolei, Wieln członków iz- 
by depntowanych, którzy z peczątku bardzo gło- 
śno oświadczali się przeciw projektowi rządu 
w przedmiocie kolei żelaznój do granicy bel- 
gijskićj i do Calais, zaczynają zwalniać swoję 
opozycyę. Zapewniano dziś nawet w sali kone 
fenrencyjnćj izby deputowanych, że komisya 
większością 5 głosów przeciw 4. oświadczy się 
na korzyść obu tych projektów. Jeśli komi- 


sya skłoni sie do tego to będzie najważniej» 
szym krokiem do ostatecznego przyjęcia przez 
izbę w mowie będących projektów. Izba któ- 
ra radaby przystąpić już do głosowania nad bu- 
dźctem aby się potćm rozeiść, niezechce mody» 
fikowwać raportu komisyi przez znaczne poprawe 
ki, aby nie przedłażać rozpraw, i tym sposo- 
bem projekt pana Teste zostanie może przyję- 
ty z małemi zmianami, Najważniejszą zmianą 
będzie zapewnie założenie ubocznćj liuii z St. 
Omer do Boulogne, aby to ostatnie portowe miae 
sto, od nieochylnćj zguby zasłonić. « 
Jenerał Narvaez; bę minister hiszpański, 
z czasow rejencyi królowćj Maryi Krystyny, 
który w początku bieżącego roku, zaknpił kró» 
leskie kopalnie soli w Diennes niedaleko Nau- 
cy, kupił znown teraz kopalnie soli w Vic i 
Moyen Yie za 701,000 fr. Na czele intere- 
sów jego stał pan Gormalai, były właściciel i 
główny redaktor dziennika Nonveiliste. 
Terażniejsza polemika między dziennikami o» 
pomeni i ministeryalnemi, w przedmiocie 
nquete electorale, zaczyna przechodzić w dro» 
bny charakter. Kwestyja ta straciła przez to 
caly swój interes, że pan Lamartine, odradził 
opozycyi przedstawianie zasady, że izba depue 
towanych ma prawo wykonywać pewien rodzaj 
inkwizycyjnego nadzorn nad udziałem rządu w 
każdorazowych wyborach, Pan Lamartine przy- 


znaje tylko izbie prawo sprawdzenia, czy ope- 
racyę wyborów dopełnione zostały podług ist- 
niejących przepisów lub nie. Jak dalece jednak 
rząd może sekrelnie więcćj sprzyjać jednemu 
kandytatowi niż drugiemu, tego nie wolno do- 
chodzić, dopóki prawo nie jest przytóm obra. 
żone, tém bardzićj, że opozycya z swojćj stro- 
ny, mianowicie przy koalicyi 1838 roku, dopu- 
Ściła się nieprawnego wmięszania się w sprawy 
wyborów. Stanowczy tou z jakim p. Lamar- 
tine walczył za prawami rządu, skłonił opozy- 
cyę do ustąpienia. Ograniczyła się oua zamiast 
przedstawić powszechną zasadę, na roztrząsa” 
niu trzech zakwestyonowanych wyborów, wspo- 
sób jaki jéj p. Lamartine doradził, Rezultatem 
tego było, że podczas gdy dawnićj podchlebia- 
no sobie, że z śledztwa, wyborów wyniknie 
jakie nieszczęście dla gabinetu, raport komisyi 
zaczyna się od oświadczenia iż: po starannćm 
i dokładnem roztrząśnieniu, komisya nie zna- 
lazła nic, coby zpowodu tych trzech wyborów 
można było zarzucić rządowi. Tym sposobem 
zatóm gabinet wcałćj tćj sprawić, niczego wię- 
cój obawiać się nie może. 


=- Bruxella 5 Maja. —- 

Dziennik Indenpendent zawiera następujące 
szczegóły w zględem nieszczęścia, które się 
zdarzyło na kólei (żelaznćj między Wareuno i 
Landen. 

»Jak zwykle, dwa wozy, z pakunkami, dzie- 
liły pasażerów od lokomotywy; oba były zam- 
knięte. Pierwszy zawierał towary różnego ro- 
dzaju, drugi pakunki podróżnych i nieco towa. 
rów i|prócz tego znajdowali się w nich dwaj 
urzędnicy pilnnjący pakunka. Orszak opuścił 
słacyę Warenune i zbliżył się do Landen, gdy 
dozorcy znajdujący się w drngim wozie postrze- 

li nagle iż tenże pali się. Jeden z nich, Van- 
ZN miał tyle przytomności, że dał znak za- 
trzymania konwoju i zarazem przesiadł się na 
pierwszy wóz ale gdy ogień coraz się szerzył, 
nieszczęśliwy skoczył na ziemie i na miejscu 
zabił się, Jedne drzwi palącego się wozu by- 
ły otwarte; drugi dozorca chciał otworzyć drzwi 
i z drngićj strony, ale postrzegłszy, że pow- 
stały przez to przeciąg powietrza, podsycał o- 
gień wyskoczył także i znaleziono go ciężko 
pokaliczonym. Zaledwie dano znak zatrzyma- 
nia, maszynista użył wszelkich Środków aby 
jak najrychićj zastanowić konwój, Nie upły- 
nęło pół minuty od chwili postrzerzenia ognia i 
konwuj zaledwie przebiegł 300 metrów, gdy 
wszystko zatrzymało się i niebezpieczeńswo dla 
podróżnych znikło, a jedak w tak krótkim cza, 
sie 5 osób zabiło się a 12 poniosło rany. Gdy 
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bowiem pasażerowie postrzegli ogień w wozach 
pakownych, zaczęli okropnie krzyczeć, podró- 
żni rzucili się do drzwi aby wyskoczyć. Zte- 
go wynikło wszystko nieszczęście. Do tych 
którzy najprzód stracili głowę należą dwaj na- 
dzorcy, którzy opuścili swoje stanowiska; znaj- 
dują się oni między ranionemi. Za to najstar. 
szy inspektor Gits- dał dowody wielkićj spo- 
kojności, przez co wielu podróżnym ocalił życie 
Pomimo potrącań ji uderzeń jakie otrzymał, ni- 
kogo nie wypuścił z wozu wołając, że orszak 
zaraz się zatrzyma a zatóm i niebezpieczeństwo 
przeminie. W innych powozach, niektórzy po- 
dróżni, których imion nie wiemy; upierali się 
żądaniu tych, którzy chcieli wyskoczyć i tak- 
że doznali pokrzywdzeń. Tymczasem należy 
im się największa wdzięczność, bo z pomiędzy 
osób które wyskoczyły z wozów, część namiej- 
Scu straciła życie a wszyscy inni ponieśli cięż- 
kie skałeczenia. Między pierszemi znajduje si 

młoda dziewczynka, która jechała do Bruxelli 
aby wziąść ślnb z swoim narzeczonym. Gdy 
konwój zatrzymał się pośpieszono na pomoc nie 
szczęśliyym. Przez szczęśliwy przypadek, trzéj 
lekarze znajdowali się w tym konwoju, między 
nimi doktor Delavacherie z Luttich, który w 
killku chwiłach puścił krew dwndziestu kilku o- 
sobom. Przyczyna pożaru dotychczas nie jest 
wiadomą. 


Część Literacka, 


Hilarego Meciszewskiego, 
Uwag o teairze Krakowskim ciąg dalszy. 


Patrz Nra 19, 21, 22, |25, 26, 27, 28, 29, 30, 36, 
37, 38, 39, 40, 51, 52, 58, 59, 60, 62, 63, 64, 83, 84, 
85, 86, 87, 89,96, 97, 98, 99, 100, 101, 102, 104, 
405, 106 107: 111 Gazety Krakowskićj.) 

Artyści dramatyczni nasi, ciek«wi są zapewnu 
dowiedzieć się, w czem na scenie naszćj upatruję 
tę wadę szpecącą niekiedy ich grę i usiłowania.-- 
Pośpieszam więc uczynic zadość ich ciekawości w 
tej mierze. Prowincyonalizm który wedle mnie 
zarąża jeszcze niekiedy wystawy sceniczne nasze, 
upatruję głównie w ich ubiorach i charakteryzo- 
waniu się, czyli maskowaniu na scenie. Go do u- 
biorów. Nie mogę sobie dotąd wytłumaczyć dla 
czego w większćj części wypadków (ho to niezą- 
wsze się, dzieje) różnica stanów czyli klass towa- 
rzystwa, występujących na scenę naszą; różnica 
zatarła już zupelnie na świecie, pod względem 
przynajmnićj ubiorów; na scenie naszći „jednakże 
objawia się jeszcze ciągle w tychże samych ubio- 
rach i to tak widocznie. Dzisiejsi królowie i kró» 
lowe, dzisiejsi książęta i xiężne, nie chodzą w 
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powszedniem Życiu i w domu, w koronach, nie 
stroją się w pokojach własnych w purpurę ani 
chodzą po miescie w gronostajach. Więcćj powiem; 
w dawnych wiekach nawet , kiedy władza i uro- 
dzenie kochały się więcćj jak dzisiaj w zewnę- 
trznych oznakach ; królowie ci i książęta, stroili 
się w nie częścićj zapewne jak dzisiaj, ale nie były 
one nigdy ich powszechnym, codziennym ubio- 
rem. Na naszćj jednak scenie postacie królów, 
książąt i ich małżonek , bez względu na to, do 
którćj epoki historyi należą, nie luhią się poka- 
zywać bez tych zewnętrznych godeł dostojności 
swojćj. Mógłbym wyliczyć kilkadziesiąt przykła- 
dów, w których zdaniem mojóm korona, płaszcz 
królewski lub purpura nie były wcale na swo- 
jem miejscu na scenie naszćj. Interes sztuki a na- 
wet piękność wystawy, nie razby na tem wiele 
zyskały, gdybyśmy króla, księcia, królową lub 
xiężnę poznawali na scenie, więcej po godności 
ich zachowania się, szlachetności mowy i całćj 
postaci, po tych nareszcie znamionach wyso- 
kiego rodu i dostojności , jakiemi się podobnie wy- 
soko postawione osoby w wszelkich stiósuakach z 
innemi ludźmi odznaczać zwykły; aniżeli po mi- 
trze książęcćj lub E S Panna Pa czew— 
ska, w kilku podobnych rolach, mimo że Eea 
dzieje się w prywatnych królewskich pokojach, 
wysiępuje często ozdobiona diademem; a prawie 
zawsze w sukniach galowych z ogonem, niekiedy 
zaś i w purpurze. Strój taki, mniemałbym żeby 
należało a" tylko na uroczyste posłuchania 
lub tym podobne akta panującej władzy; łecz strój 
Podobny przyodziany zewnątrz pokoi królew= 
skich, w poufałem ich pożyciu z rodziną i słu- 
gam dworu, jest całkiem niewłaściwy. W tysią- 
cznych pamiętnikach z czasów Ludwika XIII. XIV 
1 XV. Z czasów rządu Elżbiety i Anny angielskich 
znajdujemy wszędzie dokładne opisy zwyczajów 
dworskich i toalety osób ukoronowanych , gdy się 

ublicznie nie pokszywały; i Życzyćby należało, 
zeby do tych opisów stosować się chcieli artyści 
nasi, wtedy zwłaszcza, gdy im wypada przedsta 
wiać na scenie, role osób panujących w tćj odle- 
głej epoce. Jezeli jednak purpura lub inne znaki 
królewskićj lub książęcćj dostojności, w rzadkich 
tylko okolicznościach przywdziewane być mogą 
wewnątrz królewskich gmachów i znajdywane tam 
trącą prowincyonalizmem, trącą nim w daleko 
wyższym stopniu, jeżeli artysta występujący w 
roli panującego lub panującćj, Świeci znakami te- 
mi nawet po za pałacem królewskim, yy domach 
Prywatnych po cmentarzach i więzieniach. Takie- 
go Prowincyonalizmu dopuściła się pani Zozżńskau, 
W przedstawieniu ostatniego dramatu, „, człowiek 
5 czarnego lasu‘; -- Ubrana w tunikę xiążęcą, 
RE Łozińska aradowała w nićj przez całą sztu- 

RI bez względu, czy się znajdywała w zamku 
XIĄZĘCYM  —— czy wy chacie leśnćj, czy w więzie- 
niu -- czy też na polowaniu. -- Lecz nie same tyl- 
ko ukoronowane Postacie , używają na scenie naszćj 
przywileju prowincyonalizmu w ubiorach; używa- 
Ją go równie i inne klassy towarzystwa» pokazu- 


i" 


czarnym lesie Kochanowskiego pod Zwoleniem , 


go przypuścić niemożna uwierzyć więc potrzeba, że 
ubiór Rychtera był prostym 
dów 


| : 
mE prowincyonalizmem. Ale nie tylko ubiór 


jakby wyglądać nie mógł gdyby niem nawet za 
bito nie człowieka lecz wołu... Sztylet używany 
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unas w wystawie Matki rodu Uobratyńskich, nie 
jest skrwawiony, ale jest za to zupełnie Pęsowy; 
i wątpić nie wypada, Że z takićj jego powierz- 
chowności zadowolnioną jest galerya zupełnie.-- 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 18 do dzia 19 Maja. 


Niemojewski, Wodzicki Władysław hr., Mucho- 
wicz Felix, Burhardl Karol, Grodceki Jakób, Seidel 


Nro 4314. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH 1 POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM. 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Podaje do powszechnćj wiadomości, że w 
myśl uchwały Senatu Rządzącego z d. 5 b. m. 
ir. N. 2308 odbędzie się w biórach Wydziału 
w godzinach przedpołudniowych na dniu8 Czerw- 
ca r. b. publiczna tm minus licylacya na wy- 
puszczenie w przedsiębiorstwo budowy części 
kanału prywatnego w składzie domów pomiędzy 
ulicą Floryańską , rynkiem głównym, ulicą $. 
Jana i pierwszą przecznicą od ićjże ulicy do 
Floryańskićj prowadzącą; cena do pierwszego 
wywołania licząc w to robotę i wszelki małe. 
ryał do zaknpienia koszlorysem wykazany, bez 
rąchowania wszelako RM „Wynądgrodzenia 
ajęte piwnice i zrządzić się mogące pry- 
wfm właśkicjetom szkody, złp. 18,449 gr. 
25 naznacza się, na vadium każdy z preten- 
dentów złożyć winien złp. 1845, robota wyko- 
naną być wiuna według planu i kosztorysu przy 
uchwale na początku powołanćj zatwierdzonego 
o ianych warunkach w Morea Wydziału wia» 
domość powziętą być może, 
Kraków i. 16 Maja 1843 r. 
Senator Prezydający 
SZPOR 
ZazReferendarza Rajski. 


Karol, z Polski; — Meisner ob.. Lewicka ob., Ko 
mar Maria ob., Higacl Julian, Hignet Emilia, z Galicyi. 


Wyjechali z frakowa, 


Chromecki Wincenty ob., Kretkowski Włodzi- 
mierz ob., Szymanowski Henryk ob., Trzebiński Jó- 
zef ob., Lomann Ernestyna ob., do Polski; — Poto- 
cki Jan ob., Federowicz Wincenty ob., Borowski 
Egidiusz ob., do Galicyi; — Faurinowicz Juliusz E 
mil, Karol do Pruss. 


Nro., 4312. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYE 
W SENACIE RZĄDZĄCYM. 
Wolnego Niepodleglego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Podaje do powszechnój wiadomości że w 
myśl uchwały Senatu Rządzącego z d. 5 Maja 
r. b. N. 2309 odbędzie się w biórach Wydzia- 
łu w godzinach przedpołudniowych na dniu 4 
Czerwca r. b. publiczna in minus licytacya na 
wypuszczenie w przedsiębiorstwo rozszerzenia * 
upięknienia wjazdu przy rogatce Ill. a miano- 
wicie zrobienia nowege szlagbaumu oparkanie- 
nia domu, przerobienia okopu i t. P- cena do 
pierwszego wywołania złp. 2073 gr. 22 nazna« 
cza się, chęć licytowania mający złoży na va: 
dium złp. 208, rohota wykonaną być winna we- 
dług kosztorysu przy uchwale na początku po- 
wolanćj zatwierdzonego. 0 innych warnnkach 
w biórach Wydziału wiadomość powziętą być 
może 

Rraków d. 16 Maja 1843 r. 

Senator Prezydujący 
SZPOR 


Za Referendarza Rajski 


Doniesienie prywatne. 


Podpisany malarz portretów wró- 
ciwszy z Wrocławia ma zaszczyt po» 
ÓMdCiecić swe Usłngi szanownćj publi- 
czności, na którój względy zasługiwać naj- 
usiłniejszem będzie jego staraniem, - 

Axmann mieszka pod. N. 606 przy ulicy 
szpitalnćj. (Ir.) 


Dnia 24 Maja r. b. otwarte zostaną 
s» | łazienki kąpieli siarczanych w wsi Swo- 
śszowicach w Galicyi miię od Krakowa 
położonćj. (Ir.) 


